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Weg's! połiM.
W ęgieł polski nie p rzesta je  o d g ry w ać  w ażnej, 

roli n iety lko  gospodarczej, ale i politycznej na a re ­
nie św ia tow ej i n aw et s ta l się bodźcem  do w alki 
konkurencyjnej p rzem y słu  angielskiego z polskim.
] tu  jes t w łaśn ie  w  chw ili obecnej niezm iernie w aż­
ny  punkt zw ro tn y  dlo polskiego eksportu  w ęglo­
wego, na k tó ry  bardziej, niż kiedykolw iek, P o lska 
zw racać  'pow inna baczną uw agę i śledzić te środki 
i m etody, jakiem i się posługuje Anglja. Konieczne 
to jest tak że  i ze w zględu na przew dekłe rokow ania 
z Niem cam i. P rzed ew szy stk iem  zw rócić  należy  
uw agę na znam ienny b łąd , popełniany od początku  

' p rzez p rzem ysłow ców  w ęglow ych, k tó rzy , zdoby­
w ając gorączkow o rynki now e, zaniedbyw ali s ta re , 
nie bacząc na  to, że w  główmej m ierze byli d o staw ­
cam i u ręgla na  nowie rynk i obce, ty lko jako zastępcy  
unieruchom ionego chw ilow o przem ysłu  angielskie­
go i ten  błąd w łaśn ie, pomimo, że w  znacznym  sto ■ 
pniu  w ęgiel polski zdołał się u trzym ać na ry n k ach ; 
now ych, m oże m ieć dla polskich konjunktur m iędzy­
n arodow ych  pow ażne następstw a . Jeszcze bardziej 
ten  b łąd  się uw idocznił w  stosunkach w ew n ę trz ­
nych, w  lekcew ażeniu  rynków r kra jow ych

S ta ty s ty k a  w j  kazuje, że w yw óz węgla z Polsk i ’ 
w  roku ubiegłym  i b ieżącym  stanow ił mniej w ięcej 
30 p rocen t w y d o b y c ia ; w  Anglji, stosunek ten  w y -j 
nosił 20 procen t, a w  Niem czech 16 procent, w  tym  
sam ym  okresie . T en  pokaźny procen tow o stosunek 
Jo  w ydobycia  w ęgla polskiego osiągnięto, naw et nie 
w y zy sk aw szy  calkowdcie istn iejących urządzeń  ru ­
chu kopalni Obecnie w ydobycie  w ęg la w  Polsce 
leszcze ńie doszło do norm y p rzed w o jen n e j; w ynosi 
ono .39 m iljonów  tonn, gdy p rzed  w ojną dosięgało 
U m ilionów  tonn. T ym czasem , w edług opinji spe­

cjalistów , d rogą ty lko ocipowieaniego zw iększenia 
załóg kopalnianych, produkcja może być podnie­
siona najm niej do 45 m ilionów tonn rocznie. W e- 

'd łu g  danych  kom isji ankietow ej, zdolność w y d o -, 
b y w cza  polskich kopalń w ynosi 62 milj. tonu ro ­
cznie. Jeżeli w ięc  da się w y zy sk ać  całkow icie 
istn ie jące urządzenia ruchu w  'kopalniach, to nad­
m iar w ydo b y w an eg o  w ęgla uczyni 7 m iljonów tonu. 
Ilość tę  m ożnaby pchnąć na rynk i zagraniczne, nie­
zależnie od ilości w yw ożonej obecnie.

W  porów naniu  z r. 1923 w ydobycie w ęgla k a ­
m iennego w Europie w zrosio  w  roku 1927 p rzeszło  
o 23 proc. Jednocześnie niedobór wręglow y k ra jów  
europejskich, nie posiadających  w łasn y ch  kopalń 
■węgla o raz  nie p o k ry w ający ch  eksp loatację w łasn e ­
go zapo trzebow ania, zm niejszył się p raw ie  o 19 p ro ­
cen t w  tvm  sam ym  okresie. W ogółe św ia tow e w y ­
dobycie w ęgla w  stosunku do roku 1913 w zrosło  
w roku  1927 o 6 procent, europejskie o 5 procent. 
S zybszy  w zrost produkcji w ęg la za O ceanem  niż 
w  E uropie każe sic co raz  mniej liczyć na tynk i 
zam orskie.

1 aki stan  rzeczy  już obecnie co raz  bardziej za- 
o s irza  w Europie w a lk ę  m iędzynarodow ą o rynk i 
węglow e. _ W  w alce tej w yb itne  m iejsce zajm uje 
Anglja, k tó re j o fensyw a w y ra ża  się w  obniżaniu cen 
do tak iego  poziom u, na jaki inne p ań stw a nie rnoga

się zdobyć. M ocarz ten  rozporządza potężnenil 
środkam i, stosow anem i śm iało i bezw zględnie. P o ­
sługuje się on p rzedew szystk iem  racjonalizacją p ro ­
dukcji 1 syndykalizacją  w  sp rzed aży  w ęg la  szcze­
gólnie w yw ozow ego . S tosow anie p ierw szego  śro d ­
ka ujaw niło się w  zam ykaniu  n ieren tu jących  się ko ­
palni i w  udoskonalaniu środków  technicznych, 
p rzy sto so w an y ch  do po trzeb  dzisiejszych. T akie 
zarządzen ia  doprow adziły  do zw lonienia od sty cz- 
iiia 1925 r  w  górn ictw ie angielskiem  203.433 górn i­
ków  Jednocześnie przedłużono czas p racy  i obnf- 
żono płace, co znacznie się p rzyczyn iło  do zm niej­
szenia w łasnych kosztów  produkcji. W  r. b. wr dat- 
szyrr ciągu zm niejszano place w  angielskiem  górn i­
ctw ie węglowrem, m ając na w zględzie szczególnie 
zag łęb ia w spó łzaw odniczące z w ęglem  polskim.

Nie poprzesta jąc  na tem, p rzem ysł w ęg low y 
angielski w p ro w ad za  zm iany radykalne  w  o rgan i­
zacji sp rzedaży . W reszc ie  daje się spostrzegać co­
raz  w iększy  ruch wr zakresie  łączenia sic w iększych  
to w arzy s tw  w  olbrzym ie g rupy  w ęglow e. O czy ­
w iście w szy stk o  to w  szybkiem  tem pie doprow adza 
do m axim um  zdolności konkurencyjnego  w ęgla an­
gielskiego.

W obec tak iego  stanu  rzeczy  polski p rzem ysł 
w ęg low y  nie m oże pozostać b iernym . N asuw a się 
tu  pow ażna tro sk a  niety lko o jego bliższą, ale 
i o dalszą przyszłość, k tó rą  zabezpieczyć należy  od­
pow iednim  program em  gospodarczym , stopniow o 
i usilnie w  czyn  w prow adzanym .

Bezrobocie w Wałew. Śląskiem
Stan ogólny.

Og»ltle ożyw eme życia gospodarczego w Pols­
ce, po ciężkim  przesileniu w latach 1924-25 i poło­
wy roku 1926 nie mogły oczywiście pozostać bez 
w.dywu na kształtowanie się rynku piacy na terenie 
w o-ow óditwa śliskiego.

Liczba bezrobotnych, których s.ały wzrost dam- 
jt s ę od roku 1921, zaczyna w zrasać  w drugiej 
połowie 1925 roku. Wstrzymanie obrotu towarowego 
z Niemcami w p o ło w ę miesiąca czerwca t. zw. 
„Wo na - celne" najzgubniej o d iiła  się początkowo na 
s*an e produkt i górniczej. Celem usunięcia rpvol- 
nĘnia z kopal i górnośląskich około 25IKK) g ó rn i­
ków, pracodawcy zmuszeni byli wprow adzić świę- 
(ówk, *, tak. iż praca górnika ograniczała się do 3 
dni w tygodniu. Tak zwane „częściowe bezrobocie11 
w górni tw e  przerzucało się następnie ira hutnict­
wo i cg rzn czając  się początkowo" dó huty „B is­
marcka" i „Faiwa" stopniowo odjęły prawie w szy­
stkie huty żelazne

' ak -w ęc na przełomie roku 1925 i 1926 mie­
liśmy mefylkG stale wzrastającą liczbę 70 000 osób 
ale również t. zw . „częściowo" bezrobotnych",, któ­
rych Skarh łjjarstw a, Skarb Ś^ski i Fundusz Bezro- 
bo ia musiały wsp erać. Liczba „częściowe bezro- 
bo.ftych" w bu.n ctw.e ua początku 1926 r  wynosi 
ta pi eszłó 3,ICO osób, urlopowanych z pracy t  
gorą 4.0C0 zatrudnionych tylko 3 r!fli w tygodniu.
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Wytężona praca w kerunku uzdrowienia cało- 
ksza itu  życia państwowego w dziedzinie gospodar­
stwa ujawniła się przeć ewszystkiem w zmożeniu 
działalności przemysłowej, a co zatem idzie spad­
kom liczby bezrofotnych. Utracony rynek niemiecki 
zastąpiono zdobyciem innych rynków zagranicznych, 
a zamów.onia rządowe i zagraniczne pozwalają na 
sto p n o w ą likwidację bezrobocia w górnictwie i hu t­
nictwie.

Rozszerzane rynków zagranicznych, pogięmenie 
kra owego rynku zrytu, wzmożenie się robót budo­
wlanych, regulacyjnych drogowych itp. pozwala za 
Irucnić coraz to większą ilość rąk roboczych.

Dosyć powiedzieć, że ogólna przybliżona liczba 
bezrobotnych na dzień 19. IX 1923, obniżyła się już 
do cyfry 26.415 osób. zaś liczba zarejestrowanych 
w urzędach pośrednictwa pracy do liczby 24,564 
osób

Według ka egorji liczba bezrobotnych wynosiła; 
w guru d w  e 10.973 osób,
w  hutnictwie 1.179 „
w  przemyśle metalów yn. 1.161 „
w  włókienniczym 130 „
w hudow ‘anym 035 „
w drzewni m 155 06ob,
w ceramicznym 25 „
w śród niewykwalifikowanych 9 603 „

i umyfłnwyrh 1 603 „
re3zta na inne zawody.

Zapowiadające s ę dobrze Ia a następne, (pro­
jektowana na s eroką ska’ę kampanja budowlana, re­
gulacja rzek, budowa linji kolemwych, dróg itp ), 
daje wszelką gwarancję, że życie gospodarcze Pbl- 
Bki a tem samem w ojew ództwa śląskiego ulegm.e 
da-s ej poprawie, tak, że bezrobocie będzie można 
uważać za zlikwidowane.

1. Akcja pom ocy dla bezrobotnych.
Akcja pomocy tezroboinych w  chw ii przejęcia 

Gornego śiaska przez w ładze polskie miaia chau-ak- 
ter prymitywny i oparta była jedynie na niem eckim 
rozpo iząd  en u z dnia 1. XI. 1921 (Zb. Ust. P r 
str. 13351, k óre przew dywało udzielenie zapomogi 
bzrrobocia „ t y l k o  w w y p a d k a c h  z a k w a ­
l i f i k o w a n y c h  p r z e z  u r z ę d y  g m i u n  e“ . 
wskutek cnego pomoc bezrobotnym — na zasadzie 
tego rozporządzeń a — n a b i e r a ł a  c h a r a k ­
t e r u  o p i e k ; s p o ł e c z n e j .

Wouec powyższego stanu rzeczy radykalna zmia­
na ustroju soc alneuo w zakresie ubezpieczenia ro­
botnika na wypadek bezrobocia okazała się koniecz­
ną, to też tak rząd centralny, jak mie>cowc twla- 
d: e dołożyły wszelkich starr.ń w kierunku zmiany na 
lepsze

Zmianę tę wprowadziła ustawa państwowa „o 
u “ezpeczen:u na wypadek bezrobocia" z  12 VII 
1924 r. w brzmieniu z ustawy z 28. X. 1925, która 
nosiła już charakter „ustawy ubezpieczeniowej* i da­
wała robotnikowi możność korzys(an a ze wsparć z 
chw fą utraty pracy, uza’eżniając „praw o do w spar­
cia" od sp ek e m a  w arunków ustawowych, niezalei 
nie już od innych okoliczności. Ustawa ta obliczo- 
r a  na dłużs ą iii etę, przewidz tła tylko 14 tygodnio­
wy okres po lerania w sparć, dlatego ze względu na 
panujący w latach 1925-26 kryzys gospodarczy, oka­
z a ć  s ę  ona nfewystarcz; ącą. Na jej wiec zasadzie 
stw orzono nową akc’ę pomocy dla be ^robotnych, *• 
zw. „ A k c j a  p a ń s t w o w e j  p o m o c y  d o ­
r a ź n e j " ,  stora ma zastosowanie do tych bezro­
botnych, którzy wyczerpali zas łki ustawowe z F un­
duszu Bezrobocia. O  ile ustawa zabezpieczeniowa

przewi uje wysokość za łków ustaloną procentowo, 
w zależności od ostałn eg o  zarobku bezrobotnego,
(o wysokość wys łku z akcji doraźnej określona jest 
w granicach od 11 zł. do 19 zł. tygodniowo.

Należy również zaznaczyć, że z państwowej po ­
mocy doraźnej mają p’ awo korzystać nie tylko bez­
robotni, k'órzy wyczerpali zas łki ustawowe ale tak­
że pracownicy zakłar ów i przeds ębiorstw państwo­
wych, którzy nie zostali zabezpieczeni na wypadek 
braku pracy.

Tak jest wszystkie akcje zabezpieczeniowe ulegać 
muszą przerwie, po dłjższym  okresie zasiłkowym, 
tak i akc a państwowej pomocy doraźnej, według za­
rządzeń min. pr. i op speł. z 2. IV. i 31 VII. b r. 
— kończy s ę  óla pewnych kategorji bezrobotnych, 
którzy wyczerpali 52 tygodniowy (całoroczny okres 
zasiłkowy). Jednak i tych bezrobo’nych podpadają­
cych pod powyższe ograniczenia nie pozostawiono 
na łasce losów, lecz stw orzono dla nich na terenie 
województwa śląskiego „akcję spec'abią“, z której 
korzysta ą wszyscy be robotni, po wyczerpaniu pań­
stwowej pomocy doraźnej. O  ile natężenia tej akcji 
świadczy fakł, że w miesiącu październiku b r. bę­
dzie z ii ej korzyst.ło  z górą przeszło 5 000 bez- 
robo nych, w  rama h od 5 do 10 zł. tygodniowego 
zasiłku’

Jeżeli chodzi o bezro' otnych pracowników umy- 
sł wych, to  sprawę pomocy dia tej Kategorji pracow ­
ników reguluje zasadniczo i bardzo obszernie roz­
porządzenie pana prezydenta Rzeczypospolitej Boi­
sk ej z dnia 21 listopada 1927 r. (Dz. U, R P  N r. 
10>). Wskutek tego zarządzenia każdy pracownik 
umysłowy po ut:ac:e pracy ma prawo do zasiłku 
prrez przeciąg c:asu 6 miesięcy, w ramach od 30% 
zasadniczej pensji, p lis  10% od zasiłku, na każdego 
członka rodziny.

Ci I ezrobr^n-', którzy me ko.zystają an z zasił­
ków ustawowych, ponieważ ustawa o zabezpiecza 
n u icn pom nę’a (np. robotnicy pracu.ący w ęrzed- 
s ębtorsi wach zatru 'niaiątjych poniżej 5 robotników , 
roboin cy poniżej lat 18, robotnicy rolni itp.) anj 
też z państwowej pcmocy dorażnei, jaKoteż z akcji 
specjalnej, mogą korzystać z utrzymanego w mocy, 
już wyżej cytowanego rozporządzenia w opiece n? 
bezrnbc nemi z dnia 1 l i s t o p a d a  1921 (akcj# 
woje wódzka).

Dla tych zaś wszystkich, którzy znajduja się wy­
ją ko wo w trucinych warunkach bez względu na to , 
czy po ierają zasiłki, czy też ich nic otrzymu ą . 
U rząd w o ;ewódzki j-rowadzi dodatkow o-akcję z kre­
dytów budżetowych śląsk^h 1 zw. „ F u n d u s z u  
d l a  n a j b i e d n i e j s z e j  l u d n o ś c i " .

Podczas kie y fundusz len. przeznaczony na jed­
norazow e zapomogi miesięczne wynosił w i  1924 
-  2 '5 a 0 0  zł. w roku 19215 -  600.000 zł. w r  1926 
740 0J0 zł to w roku budże owym 1Ó28-29 pod­
wyższono go  do łącznej kwoty jednego mćijona zło  
łych, Wysokość zapomóg mćesiętczryth z tego fun­
duszu udzielanych obraca s:ę przeciętnie oo 15 do 
30 z ł , a w wyjątkowych wypadkach dochodziła o o t 
do 100 i 200 ii. jednorazow o.

U rząd Wojewódzki rozw inął również działalność 
w kierunku wspierania kucheń dja bezrobotnych, in­
stytucji mlecznych dla dożywiania dzieci bezrobot 
nych i matek karmiących, Jak również wspierani# 
schronisk dla bezdomnych.

Kuchnie dla bezrobotnych .
Akcja subwencjonowania kuchen dla bezrobotnym  

uruchomioną zostełn '925  r; W okresie tym mtni#-
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ło 37 do 43 kuchen i tylu'em zapom óg wyznaczono 
w okresie całego roku 83.400 zł

Akc.a za rok 1923-23 nie zosiała dotychczas ukoń­
czony. W budźece przewidziano ma fen ceł, na rok 
budżetowy 1928-29 480.000 złotych.

Instytucje mleczne.
Ąkcia w sp ierana lustytucyj mlecznych urucho­

miona została z począku  roku 1925. Na cel ten w 
tym okresie wydano łączną kwotę 29.900 zł. Obec­
nie licz ta  tych ńistytucyj waha sie od 40 do 47, zaś 
w rc iku bież. przew idziano na instytucje mleczne 
7 2 COD zł. S c h r o n i s k a  d l a  b e z d o m n y c h  
zorgani| owano w roku 1926. Na ten cel wydano w 
tym roku (26) O2 500 zł. W loku  1927 na zapomo­
gę tych schronisk wydatkov’ano dalszych 50.009 zł 
Poniew aż w rrfcu bież Magistrat miasta Katowic 
przystąp'-! do 1 udowy nowego schroniska, wzoro- 
wanegc na azyto w “deńskim, na zasilenie funduszu 
na budowę tak ego schron ska stawiono do budże­
tu na rek 1923-29 kwotę 100.000 zł.

Akcja zaopatrzenia bezrobotnych w naturalja.
Uzupełnieniem prowadzonych akcji pomocy dia 

bezrobotnych, to zorganizow anie przez U rząa Wo­
jewódzki d o r a ź n a  a k c j a  z i e m n i a c z a ­
n a  i w ę g l o w a  Pudobw c jak i w tatach ub. 
tak i w roku bież zaopatrzy U rząd Wojewódzki, 
becrobotnych i na^iedniejszych w ziemniaki i wę­
giel.

Na cek te wydano w roku 1925-26 z górą 1 m l- 
jon 650 tys>"y zło'ych, w roku 1926-27 2.800.000 
z ł ,  zaś 1927-23 3.200 (JOD zł., pizyczem zakupiono w 
ostatnim roku przeszło 34.760 tonn ziemniaków .Ze­
stawienia ma rok bież n>e można podać ze wzglę­
du, żeak^ja ta jest dopiero w stadjum porzątkowem

Wę?iel zakup.ony w roku iy26-27 z funduszów 
w o e w rd z k :ch około 12 000 tonn, podczas gdy w ia ­
tach u iegłych 10C00 tonn. Zesthwienia na rok b e- 
żący n ;e można podać ze względu, że akcja ta jest 
dopiero w stadjum począrtkuwem.

2. Pośrednictwo pracy.
Jak z jednej strony akcja zashkcw a ma za zada­

n a  przyj'c e z pomocą cezrobotnym przez dostarcze­
nie mu środków materjalnyeh do utrzymania życia 
w czasie bezrobocia, tak znow u stworzenie urzędów 
pośrednictwa pracy, ma na celu ułatw cnie wyszu­
kania d a  bezrobufnych pracy, a przez to spow odo­
wane pow rotu jego do normalnych waiunków by­
tu w dziedzinie pracy i odsunięcia go od dalszego 
korzystania zap móg

Urzędy pożre i. ciwa pracy na terenie wojewódz­
twa śląskiego są w zasadzie urządzone na tych sa­
mych zasadach, jak i w reszcie państwa, z tą tylko 
różnicą, że utrzymywane są one przy wydziałach 
powiatowych t większych gminach, wsKiiiek czego 
noszą nazwę „komunalnych urzędów pośrednictwa 
pracy".

Co do istoty samej działalności, to z uwagi, 
” a . P1 zepis paragr 6 rozp. wojewody śląskiego z 
fn*a 27 4. 1926 (Dz U. SI. Nr 12), k.óry w yra­
ża zasadę t. zw . „przymusowego zaposrodmczeuia" 
d lalalncść U. P. P na tut. teren:e może być o wie- 
e intensywniejszą, gclyż każde wolne miejsce pracy, 

n (v£. ;żme od obowiązku pitacodawry zgłoszenia go 
obsadzone jest tylko w drodze zapośredtoczenia 
przez U P. P Postanowienie pow yżsie ma to zna- 
rzen e  dla Górnego śląska, że ułatwia m it scowym 
bezrobotnym otrzymanie pracy, gdyż U. P. P. k’c- 
hijąc się stanem tynku prac, w "swoim okręgu,’przy

przydziałach pracy uwzględnia przedewszystk em 
miejscow ych bezrobotnych, z t!rugi ej zaś strony utru- 
d n ‘a pracodawcom p r yjmowanie s ł  obcych i car-d? 
ni w  w:e’k m stopniu miejscowy rynek pracy przei 
nadmiernem przypływem s ł  roboczych z zagranicy.

Najmniej zarabia robotnik polski.
Przem ysłow cy polscy ciągle uskarżają się. że przy 

konkurencji z zagranicą dużo przeszkadza im robo­
cizna. Jak twierdzenie to jest bezpodstawne, wynika 
z poniższego indeKsu prac przeciętnych.

Otóż M iędzynarodowe Biuro P racy  wydało indeks 
plac przeciętnych w różnych stolicach europejskich 
Przeciętną płac w Londynie oznacza cyfra 100, w  Ko­
penhadze — 108, Sztokholmie 88, Amsterdamie 85, Ber­
linie 71, Paryżu 56, Madrycie 54, Moskwie 50, Medio­
lanie 49, Brukseli 49, Pradze 47, Wiedniu 45, Rewłu 44, 
Rzymie 40 i w W'arszawie 40!

Cyfry te mówią, że robotnik polski jest najtańszy 
w Kuropie. Przemysłowiec polsk* ani potowy tego nie 
płaci swojemu robotnikowi co przemysłowiec angielski.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę okres „świetnego" 
rozwoju gospodarczego w Polsce i cofnięcie się plac 
robotniczych w Polsce o 20 % w stosunku do r. 1925, 
to każdy poznać musi, że rozwój życia gospodarczego 
>v Pulsce dokonuje się jedynie na barkach warstw  pra­
cujących! Głęboka to nauka dla robotników', którym 
sanacja, w  „podzięce" za „dobrobyt" każe iść do swych 
szeregów.

Wielkie zwycięstwo Z, Z, P. orzy w ybonch do Rad 
kas cnorytin w W ilłkopelsee i na Pomorzif
Przeciwnicy i wrogowie naszego ruchu narodowo- 

chrześcijańskiego silili się przez szereg lat zakłamać, 
zapisać na śmierć i zastrejkować — głosili i bałamu­
cili szeroką w arstw ę i in teligenci pracującą, że Z. Z. 
P. zdradza robotników, że jest organizacją żółtą, że 
łarnie strejki, że się rozlatuje, że ciszakowcy, pepesiaki 
i komuniści dzielą się resztkami Z. Z. P Klani temu 
wszystkiemu zadawają lepsze warunki nrućy i płacy 
w Wielkopolsce i na Pomorzu od tych dzielnic, gdzie 
panują pepesiacy, komuniści i młoda a żółta organi- 
zacyjka sanacji (ciszakowcy, w aszkiew kzow cy i t. d.i 
a więc w Kongresówce i Małopołsce.

Odbywające się obecnie wypory ao Rad kas cho­
rych w W>eIkopolsce i na Pomorzu wykazują nam 
wielkie Zwycięstwo nad jego przeciwnikami i wrogami, 
gdzie zostali pobici na głowę ciszakowcy i pepeesi. 
Jest to dopiero początek znanych wyników w ybor­
czych, a który przedstawia się następujące.

Pow iat ZZP. Sanacja PPS. Pr. Um. Ch. Z. Z
Wielkopolska

Poznań — miasto 20 6 5 4 5
Leszno — powiat 12 3 —. — 5
Gniezno — powiat 13 .1 3 4 —
Żnin — powiat 12 3 5 —
Koźmin — powiat 16 2 — 2 —
Jarocin ■? 17 3 — — —

Pomorze
Toruń — powiat 16 4
Bydgoszcz — now. 17 __ s 3 _ _
Kościerzyna 19 __ 1 . „
W ąbrzeźno 20 __■ _1_ _ __
By dgoszcz — miasto 4 — 7 --- 9

Razem 166 18 28 10 19
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Z wyników wyborów 11 tych powiatach możemy 
się przekonać, czem pachną samochwalby wroyow, 
rozsiewających wersje o rozbiciu Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego.

Na wyżej podaną ogólną liczbę 231 mandatów, Z. 
Z. P. otrzym ało 166 mandatów' czyli 70 % (!), P. P. S. 
11 %, sanacja (ciszakowcy) 8 %(l) chadeckie związki 
8 % i około 3 % pracownicy umysłowi.

Cyfry te mówią, że warstwry pracujące Wielkopol­
ski i Pomorza stoją miirem przy Narodowem Ruchu 
Robotniczym, gdyż tylko Z Z. P. zapewniaj im nale­
żytą opiekę i starania o poprawą; bytu! \

^ a t e f a j a i s o l i  ustawodawstwa precy w Europie.
.,Revue internationale du Travail“, miesięcznik 

wydawany przez Międzynarodowa Biuro Pracy, ogła­
dza interesującą rozprawy opracowaną przez Biuro, za­
wierającą dokładne dane o stosowraniu ośmiogodzin­
nego dnia pracy w przemyśle europejskim.

Z danych tych wynika, iż w 21 państwach euro­
pejskich istnieją obecnie powszechnie obowiązujące 
ustawy o czasie pracy wr przemyśle.

W| Danji, Hiszpanii, Anglji. Irlandii, Luksemburgu 
i Szwajcarii ustawy te nie dotyczą wszystkich gałęzi 
przemysłu, jednakże uwzględniając przepisy zawarte 
w umowach zbiorowych można śmiało stwierdzić, iż 
z państw położonych w  Europie jedynie W ęgry, Tur- 
i ;a i Albaira, a zatem państwa o słabo rozwiniętym 
przemyśle. nic posiadają wrcalc ustawodawstwa o cza­
sie pracy.

W szystkie te ustawą przewidują najwyżej 48-go- 
dzinny* stały tydzień pracy, lecz względnie znaczna 
ilość państw' stosuje na zasadzie ustaw lub umów' t. zw'. 
angielski tydzień.

W  kilku naństwacli, między innetni w Beigji, któ­
ra ratyfikowała konwencję o ośmiogodzinnym dniu 
pracy godziny pracy rozłożone zostały na okres czasu 
dłuższy, niż tydzień w» celu uniknięcia zwiększenia ich 
ilości w przemysłach wymagających specjalnych prze­
pisów.

Niektóre państwa wprowadziły dla czynności wy­
magających nieprzerwanej psacy 56-godzhtny tydzień 
pracy nawet w  tych wypadkach.

Stosowmnie dodatkowrych godzin pracy dozwolone 
jest głównie, gdy idzie o pracę przygotowawcze lub 
dodatkowo, lecz ilość ich rzadko przekracza dwie go­
dziny na dzień. Przedłużenie dnia pracy bez ograni­
czenia dopuszczalne jest zwrykle w razie wypadków' 
lub ( zw.  siły w yższej; ponadto pewna ściśle ograni­
czona ilość godzin dodatkowych dopuszczalna jest w 
•/kresach nadzwyczajnego wzrostu produkcji itp. Do­
datkowe godziny pracy winny być wynagradzane w  
myśl obowiązujących w7 większości państw7 przepisów7 
stawek płac zwiększonych od 25 do 50 proc.

Ustawy większości państw7 przewiduj!? wreszcie 
ustanowienie ścisłej kontroli nad długością dnia pracy, 
dokonywanej przez organa inspekcji pracy.

Narodowemu Ruchowi Robotniczemu na Śląsku 
ubył znowuż jeden z najstarszych pracowrmków na re­
wie robotniczo-społueinej.

W czoraj zmarł śp. Jan M i c li a 1 s k i, długoletni 
funkcjonariusz. Zw. Met. Z. Z. P.. a nom/,editio W za­
jemnej Pomocy.“

Urodzony w7 roku 1856 W Zielonka pow. LigniCa, 
po studiach giinuazialuyćh i uniwersyteckich był czyn­

ny jako nauczycie! im Śląsku, w Wielkopolsce i b. Kon­
gresówce.

Czując chęć pomagąnia w'yzvskivvanym wówczas 
bez miary robotnikom polskim na Śląsku, wstępuje w 
roku 1901 do „Wzajemnej Pomocy“ jako funkcjona­
riusz, obejmując poradę prawną. Po połączeniu się 
z Z. Z. P. pozostaje nadal na tem stanowisku, aż do 
1 kwietnia 28 r. w7 Zwr. Metal. Z. Z. P. — Z powodu 
podeszłego wieku i starości musiał po 27-letniej, nie- 
Drzerwanej pracy udać~się na emeryturę.

Mając odpowiednie wykształcenie, przez te 27 lat 
udzielił porad i pomocj tysiącom robotników7. Nie 
należał do głośnych pracowmików. lecz cichą i spokojną 
swą pracą położył wielkie zasługi dla wrarstw  pracu­
jących na Śląsku.

Był to nieskazitelnego umysłu człowiek, wzorowy 
— pod w'zglcaem narodow7ym i katolickim. W  dziejach 
Narodowego Ruchu Robotniczego na Śląsku pamięć o 
Nim nie zagaśnie.

Cześć .lego Pamięci! — Niech Mu ziemia śląska 
lekką będzie!

I w  z im ie  bedzie  m o ż n a  odtąd b u d o w a ć .
W edług doniesień gazet amerykańskich, wynale­

ziony został środek umożliwiający prowradzenie budo­
wy w7 porze zimowrej. Środek ten, zapewniający zu­
pełne bezpieczeństwa pracy, oparty jest na stosow7aniu 
płótna nieprzcpuszczającego powietrze, ani też ciepło 
i wyłączającego miejsce budou7y z wpływu warunków7 
atmosferycznych.

W ładze budowlane wydały bardzo korzystną opi- 
nję o wynalezionym środku, a z wynalazcą pertraktują 
iuz instytucje budowiane, celem zakupu patentu.

I  całego świat?.
Bezrobocie w Niemczech rośnie.

Z chwilą kończenia robót w  rolnictwie i przemy­
śle budowlanym oraz w gałęziach ściśle z uudowriic- 
twrem związanych, w7zmaga się równocześnie artnją 
bezrobotnych. Od 1 do 15 listopada przybyło tylko 

’ 134 tysięcy. Liczba bezrobotnych uprawnionych do 
wyparć na bezrobocie, podniosła się w  tymże czasie 
z 671000 na 805 OuO (630 tysięcy męskich i 175 tysięcy 
żeńskich) czyli o całe 20 procent.

Płace zarobkowe w7 Europie.
Międzynarodowe Biuro Pracy w7 Genewie ogłasza 

tablicę indeksową płac zarobkowych dla różnych miast 
Europy, przyjmując za 100 płace w Londynie, W e­
dług tej tablicy płace zarobkowe kształtują się nastę­
pująco: w Kopenhadze — 108, w7 Sztokholmie — 38, 
w Amsterdamie — 85, w  Berlinie — 71, w7 Paryżu — 
56, w7 Maarycie — 54, w  Brukseli — 49, w7 Pradze — 
47, w7 Wiedniu — 45, w Rzymie — 43, w Łodzi — 41, 
w W arszawie — 40.

W zrost bezrooocia w Anglii.
Klęska bezrobocia zatacza w7 Anglii coraz szersze 

kręgi. Według urzędowych danych statystycznych 
wzrosła w miesiącu październiku ilość bezrohotnych 
w Anglji o dalszych 37.000 osób. Od maja r. b. stan 
bezrobocia przedstawiał się wr poszczególnych miesią­
cach następująco: w maju — 1.143.000 bezrobotnych, 
w czerwcu — 1.239.000, w lipcu — 1.354.000, w sier­
pniu — 1.367.000, we wrześniu — 1.384.000, w paździer­
niku — 1.421 .U00 bezrobotnych. Stosunek bezrobot­
nych robotników7 do robotników7 zatrudnionych w yra­
żał się w miesiącu paździermku liczbą 1Ł8 proc.


